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Co kryje się za kulisami

dymisji premiera Sun-Fo

650.000 dolarów amerykańskich
Wydatki Kuomnlangu
wynoszą 860 mil. doi.

dochody... /

70 milionów
NANKIN, 10. III.

ZĄD PREMIERA SUN FO

podał się w poniedziałek
do dymisji, którą urzędu­
jący prezydent Li Tsunq

Jen zatwierdził. Dymisja jest
wynikiem ostrej krytyki Sun
Fo ze strony parlamentu po
złożeniu przezeń sprawozdania
na poniedziałkowym posiedze­
niu Izby Deputowanych w

Na nkin' e. Ze sprawozd ania Suń
Fo wynika, że wydatki rządu
centralnego (nie licząc budże­
tów prowincjonalnych) wyno­
szą roczn;e 600 milionów dola­
rów, podczas ody dochody
tylko 70

11/ CIĄGU OSTATNICH 10 LAT
’ * budżet wojskowy wynosi 8O"/o

całości wydatków rządowych. Sun
Fo zawiadomił Izbę, że zamierzał

zaciągnąć większą pożyczkę w sre_
brze w USA w celu puszczenia w o-

bieg większej ilości srebrnych dola­
rów chińskich. Sun Fo zalecił wre­
szcie przeprowadzenie zmian kon­
stytucyjnych w k erunku federaliza­
cji kraju, co jak wiadomo, byłoby
na rękę reakcyjnym kacykom pro­
wincjonalnym w Chinach południo­
wych i południowo-zachodnich.

l epienie Sun Fo zostało bezpo­
średnio spowodowane wykrycem
olbrzymich nadużyć finansowych.
Sam Sun Fo wraz ze swoją kochan­
ką, nrss I-annie, zdefraudował osta-
tn o 650 000 dolarów amerykańskich.
Senat kuomintangowski postanowił
ponadto wszcząć postępowanie kar­
ne przecw kilku ministrom ustępu­
jącego premiera,

W Nankinie przypuszcza się, że

dynrsja Sun Fo ułatwi rokowania

pokojowe. Prezydent Li Tsung za­
proponował tekę premiera byłemu
nrn’strowi obrony, generałowi Ho
Ying Czin, który do niedawna byl
bliskim przyjacielem Czang Kai
Szoka, ale w grudniu ub roku od­
mówił przyjęć'a z rąk tego ostat­
niego stanowiska przewodniczącego
Rady Ministrów.

B. królowi Belgii —

kołat oracjoniście —

przyznano

stałą
pensję roczną

BRUKSE1A (P). Komisja btidżeto-
wo-finansowa parlamentu beląiiskie-
go zatw.erdzila uchwalę rządu w

sprawie przyznania b królowi Leo­
poldowi III pensji w wysokości 6 mi­
lionów franków belgijskich.

Prasa moskiewska o 10 rocznicy
Zjazdu WKP (b)

40 lat temu w miejscowości Kojsara
nad jeziorem Isyk-Kul ludzie żyli
warunkach niemal pierwotnych. Dzi­
siaj test tam piękne uzdrowisko, w

którym leczą s.ę obywatele radzieccy.

W dniu 10 marca wszystkie gazety
poświęcają swe szpalty 10 rocznicy
18 Zjazdu WKP (b).

W artykule wstępnym pL „Partia
Lenina — Stalina prowadzi nas ku
komunizmowi" „Prawda" pisze. że
18 Zjazd byl nowym, historycznym
etapem w życiu partii Lenina — Sta­
lina, w życiu narodu radzieckiego.
Zjazd podsumował bilans działalno­
ści Partii. Jego znaczenie polegało
na tym, że — jak to podkreślił na

zieździe tow. Stalin — „klasa robot
nicza naszego kraju, zlikwidowaw­
szy wyzysk człowieka przez człowie.
ka i ugruntowawszy ustrój socjąiisty-
czny, dowiodła całemu światu słusz­
ności swej sprawy".

'Referat tow. Stalina na 18 zjaździe
stanowi programowe dokument ko­
munizmu. Wzbogacił on naukę leni-
r.i-mn i na podstawie analizy svtna.
cii międzynarodowej i wewnętrzne!
Związku Radzieck’ego otworzył przed
Partia i całym narodem radzieckim
szerokie pezsncktywy walki o triumi
idei komunizmu.

„Prawda" p’sze dalei. że dziesię­
ciolecie któro upłynęło od daty 18

Zjazdu WKP (b). stanowiło okres dal.
szych zwycięstw marksizmn-lentptzm”.
okres rowecro triumfu narflf komuni-
steczroż i nnó^ńya rad-fe-izfeoo z

Metro moskiewskie i biblioteka im.

Lenina oraz tysiące, tysiące innych
wspaniałych i wielkich rzeczy — to

wszystko osiągnięcia WKP (b)

WIOSNA SIĘ ZBLIŻA

AZNIĄNOWA

KONKURS „EC H A“

TYSIĄC radiostacji

uczci
Einsteina

NOWY JORK (P) W pon‘edztć'ek
UNESCO organizuje specjalną audy­
cję tA-diową, poświęconą Albertowi
Einsteinowi.

Z okazji 70 rocznicy urodzin zna­
komitego uczonego, audycja ta ma

być transmitowana przez tysiąc roz­
głośni.

Na cmentarzu nowojorskim
leży2000 niepochowanyclt ciał

NOWY JORK, 10. III.

Ekipa, składająca się z 200 łamistrajków, pod dowództwem kardynała
Spellmana, stanęła dzisiaj znowu do pracy na cmentarzu. Jest to już P*dlY
dzień wytężonych usiłowań ze strony kardynała, zmierzających do wywo­
łania takiego hałasu w prasie, który wpłynąłby na przełamanie 7-tygodnio­
wego strajku robotników cmentarnych, zrzeszonych w CIO (Kongres Prze­
mysłowych Związków Zawodowych).

Spellman wznowił swoje zarzuty,
że CIO jest organizacją opanowaną
przez komunistów. W odpowiedzi ma

to, przewodniczący związku zawodo­
wego robotników cmentarnych, Ed
Ruggieri, stwierdzili, że członkami

związku są wyłącznie katolicy.
W tej chwili znajduje się na cmen­

tarzu w Nowym Jorku ponad 2.000
niepochowanych ciał, przy czym oko­
ło 60 przybywa dziennie.

Kardynał Spellman oświadczył straj­
kującym grabarzem, że n:e zostaną
przyjęci z powrotem do pracy, o ile
nie wyjpiszą się ze zw.ązków zawodo­
wych zrzeszonych w CIO.

Według doniesień prasowych, kar­
dynał Spellman dozoruje na cmenta­
rzu pracę łamistrajków, n:e błocąc w

niej osobiście czynnego udziału. . Za­
dowala się on wydawaniem ogólnych
dvrektyw i udzielaniem „wywiadów
prasowych".

Przed rozpoczęciem pracy przy ko­
paniu grobów, ekipa kardynała, skła­
dająca się ze studentów
duchownego pozuje wraz ze swym
dowódcą licznym.-fotografom, uwija­
jącym się po cmentarzu.

Grabarze, zrzeszeni w GIO, rozpo­
częli strajk w związku z żądaniem
wynagrodzenia w wysokości 59.40
dcl. za pięciodniowy tydzień pracy,
zamiast obecnego 43 godzinnego ty­
godnia pracy.

Przewodniczącym MRN

w Międzyrzeczu

fest fctóieta
WROCŁAW (P). Na stanowisko

przewodniczącego Miejskiej Rady
Narodowej w Międzyrzeczu została

wybrana działaczka robotnicza Irena

Iwanowa, która przybyja do wo>e-
•wództwa wrocławskiego z przędzalni

łódzkiej.
Dzięki wybitne! pracy społecznej

Iwanowa zdobyła sob'e wielkie uzna’-
nie wśród kolegów pracy i mieszkań­
ców miasta.

W słanie Wirginia
cz erec1! bandytów

zaaUkowało
POCIĄG
i obrabowało 100 osób

NOWY JORK (P). Z Martinsburgu
(Wirginia zachodnia) donoszą, że
czterech uzbrojonych bandytów zaa­
takowało pociąg pospieszny i obrabo­
wało wszystkich pasażerów w liczbie
okoń 100 o-ób.

Następnie bandyci udali się do po­
bliskiego nocne.ro lokalu obrabowali
właścic!eli i zbiegli skradzionym sa­
mochodem.

Czyżby
CMENTARZYSKO

mamutów?
LUBLIN (P). W czasie robót ziem­

nych, prowadzonych przy budowie

rasypu pod kole;kę wąskotorową
Ciechobosz—Maslomych, robotnicy
wykopali wielką kość przedniej nogi
mamuta, na głębokości 6 m.

Odnalezioną kość, przedstawiającą
wielka wartość naukową, przekazano
muzeum w Zamościu.

Według opinii rzeczoznawców na

terenie, gdzie dokonano odkrycia,
znajdowało s'ę prawdopodobnie wiel­
kie cmentarzysko mamutów. Opinie
te potwierdzają również wiadomości,
że Niemcy prowadzili fam w okresie

okupacji prace wykopaliskowe.

KATASTROFA
samolotu

norweskiego
SZTOKHOLM (P). Z Oslo donoszą,

Iże w Norwegii południowej rozbił s:g
norwe«ki samolot woskowy.

2 oficerowie lotnicy ponieśli śmierć.

Pomarańcze, grape-fruity
cytryny, kakao,

pieprz, herbato,

papryka, wanilia,
cynamon i goździki —

TO WSZYSTKO

festfwż
w drodze do Polski

WARSZAWA. W najbliższym cza­
sie spodziewana jest dostawa do Pol­
ski 1.600 ton zakontraktowanych z

państwa Izrael pomarańczy i grape­
fruitów. Ponadto zwiedzający Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie będą
mogli na nrejscu zakupić pewne ilo­
ści pomarańczy i cytryn.

Ostatnio zostały zakupione w Ho-
lanidi znaczne ilości herbaty, która
nadchodzić będz:e stopn:owo. Rynek
krajowy otrzyma także 50 ton piep­
rzu, z czego 10 ton znajduje się już
w kraju. W grudniu ub. roku zakupi­
liśmy 1250 ton załwna fcą&acweę-o w

Wielkiej Brytanii i Afryce zachod­
niej z czego już część nadeszła, a re­
szta nadejdzie w najbliższych tygod­
niach.

Ponadto spodziewana jest dostawa
w marcu względnie w kwietniu br.
50 ton papryki z Bułgarii, 2 tony wa­
nilii, 10 ton cynamonu i 20 ten goź­
dzików z Francji.-

OBY ŚNIEG

w górach
topniał

powoli
KRAKÓW (P) Woj. komitet powo­

dziowy w Krakowie czyni już przygo­
towania na całvm tererfe wojewódz­
twa na przyjęcie spodziewanej wy­
sokiej fali jaka może nadejść gdy
stopnieją w'elk'e masy śniegu, które

spadły ostatnio w górach.
Odpowiednie zarządzenia uspraw­

niające zostały już wydane. Przystą­
piono do mobilizowania sprzętu prze­
ciwpowodziowego w poszczególnych
powiatach,

3 lata pracy

prz\ musowej
za wmieszenie sztandaru
koraańshiei republ. ludGuiej

MOSKWA fP). Korespondent agen­
cji TASS donosi z Tokio, iż amery­
kański trybunał wojskowy skazał na

3 lata robót przymusowych studen­
tów koreańskich — Ezbun Kio i De-
siz Li.

Studenci ci skazani zostali za to, iż
ną wiecu Ligi studentów kcceińskidt
wywiesili sztandar koreańskiej repu-
bliki ludowej.

,,KUCIARZE“
d® obozts,
■ni^s®
do Rzeźni

W związku z dalszą akcją prowa­
dzoną przez władze MO z nielegal­
nym ubojem, patrole IX Komisaria­
tu MO w Krakowie ar esztowały
dziś dalszych nielegalnych handla­
rzy, konfiskując ponad 30 kg mięsa.

Podczas przeprowadzonej rewizji
w mieszkaniu Genowefy Zając, zam.

w Piaskach Wielkich 142, funkcjo­
nariusze MO znaleźli ukryte 19 kg
mięsa z nielegalnego uboju.

W tym samvm czasie drugi patrol
IX Kom. MO zatrzymał w Woli
Duchackiei Marie Hedkowską. zam.

przy ul. Mickiewicza 18. której ode­
brano nonad 12 kr mięsa.

Obydwie handlarki ruzekazano
do dysnnzycii Korrfsii Snec^nej.
a skonfiskowane mięso do Rzeźni

ŁJiejskiej.
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Szpiegowska rola

Sctaacherowców
Nakładem berlińskiego wydaw­

nictwa „Dletz" ulra- ała się broszu­
ra byłego sekretarza politycznego
berlińskiej socjaldemokratycznej
organizacji, Wilhelma Lorentza, pi.
,.za kulisami kierownictwa partii
scc!al-demckralycznej

W recenzji o tej książce 7...
Szeiris pisze na łamach gazety
„Trud";

— Książka Lorentza jest szcze­
gólnie interesująca ponieważ wy­
szła spod pióra człowieka, który
nie tylko miał możność obserwo­
wania zakulisowych manewrów

bandy schumachercwskiej lecz o-

scbścle brał najbardziej aktywny
udział w kreciej robocie tsj orga­
nizacji.

Opisując szczegółowo zdrad-ie-
cką i szpiegowską rolę schumache-
lowcóyz, Lorentz przytacza obszer­
ny materiał i liczne fakty dywer­
syjnej roboty szpiegów w radziec­
kiej strefie okupacyjne!. Lorentz

pisze między innymi o ich ści­
słej współpracy z analcamerykań-
skhni wład-ami okupacyjnymi.

Broszura byłego sekretarza roli-

tycznega berlińskiej organizacji
scc;al-demokratvcznej, Wilhelma
Lorentza demaskuje klikę Schuma-
chera, jako bandę szpiegów i

Zdrajców. Broszura wykazuje ta-

sno, że kierownictwo niemieckiej
socjal-demokracji nie ma ric
wspólnego z ruchem robotniczym i

jest płatną agentura imperializmu
anglc-amerykańskiego w Niem­
czech.

Książka rzuca dodatkowe świa­
tło na politykę anglc-amerykań-
sklch władz okupacvłnvch w tak
zwanej .kwestii berlińskiej", zry­
wając maskę z ich obłudnvch c-

‘w’adczeń o „misji poko’ovrej" mo­
carstw zachodnich w Berlinie.

Polska nie ma

zamiaru

odstąpić
zamku

w Rapperswillu
BERN (Obsł. wł.j. Agencja AFP po­

daje, iż w myśl oświadczenia rzecz-

nik-a Pooetotwa Polskiego w Bernie,
Rząd Poli-ki nie zamierza abrolulcre

■zWkwć-dować Muzeum w RappenswJh
lu.

Oświadczenie to paaccteje w zwią­
zku z pcgli-ockami jakoby Zamek

rapperswćlloki, będący siedzibą Mu­
zeum, ir/ał być oddany do dyspozy­
cji międzynarodowego Instytutu Ba­
dań Zabytków Budowlanych.

Według oświadczenia poselstwa RP

w Bemie, Rząd Potoki zamierza wzno.

wić działalność Muzeum, które mię­
dzy innymi, ma być wykorzystane dla

wystaw sztuki polskiej.

Tito zaprzedaje Jugosławię
w jarzmo imperializmu anglosaskiego

za „bezinteresowną pomoc44 USA
W pierwszym okresie po opublikowaniu rezolucji Biura Informacyjnego

,.O sytuacji w KPJ" nacjonaliści jugosłowiańscy głośno krzyczeli na cały
świat, że pozosali wierni internacjonalizmowi proletariackiemu, i że nadal
są przyjaciółmi Związku Radzieckiego i całego obczu postępu. V/ parze
z tymi oświadczeniami szły czyny, które na każdym kroku zadawały kłam
tym frazesom. Klika Tito, obłudnie usiłująca ukryć przed narodem swe na­
cjonalistyczne oblicze, w rzeczywistości każdym swym posunięciem prze­
kreślała zdobycze demokratyczne Jugosławii, swą działalnością wykony­
wała przepaść między krajami kroczącymi do socjalizmu, a titowską Ju­
gosławią.

Obraz obecnej sytuacji w Jugosławii przynosi artykuł L. Bułatowlcza,
zamieszczony w piątym numerze pisma „O trwały pokój, o demokrację lu­

dową" pi. Klika Tito — zaciekły wróg ZSRR i krajów demokracji ludowej".
Auror powołuje się na artykuł, któ­

ry ukazał się w . Prawdzie" 8 wrzein a

iS-13 roku, głoszący, że „nacjonalizm
grupy Tito w dziedzinie poi. tyki za­
granicznej prowadzi do zerwania z je­
dnolitym frontem światowego ruchu

rewolucyjnego mas pracujących i roz­
braja ją w obliczu jej wrogów ze­
wnętrznych" i stwierdza, że wypadki,
jakie zaszły od tego czasu w Jugosła­
wii w pełni potwierdzają słuszność te­
go twierdzenia.

Dzisiaj nikt już nie ma wątpliwości,
eo k-ryje w sebe frazes , o odrębnej
drodze Jugosławii do socjalizmu", któ­
ry równoznaczny jest z przekształce­
niem tego kraju w zwyczajną republi­
kę burżuazyjną, wciągniętą w orbitę
machinacji światowego imper.alizmu.

Jednym z objawów tego przesta­
wienia się na tory wsteczafctwa >fcct

coraz ściślejszą współpraca z pań­
stwami kapitalistycznymi, które chę­
tnie zawierają stosunki handlowe z

Jugosławią titowską. sądząc, że „bez.
interesowna pc-mo-c" dla dzisiejszej
Jugosławii opłaci im się sowicie.

„BEZINTERESOWNA POMOC"

Już w lóp-cu 1948 reku rząd Stanów

Zjednoczonych podpisał z Jugr-stow ą

umowę o odmrożeniu jugosłowiań-
sklch aktywów w USA w zam’ain za

rekompensatę a-i aoaćjoaaJracwaine
rojenie amery-k. w Jugosławii. Prócz

tego rząd Tito zobowiązał się do wy-.

Paryż czeka

z niecierpliwością
na premierę
„Ulicy Granicznej"

PARYŻ (P). 22 bm. odbędzie się w

sali Pleyela prenfera filmu polskiego
„Ulica Graniczna". Patronat nad pre­
mierą objął ambasador R. P. w Pary­
żu Jerzy Putrament

„Ulica Graniczna" ma być wyświe­
tlana w trzech najlepszych kinotea­
trach Paryża „Colysee", „Aubert Pa- •'

lace" i ..Gacimccj’ Thea-tre '. Film jest
oczekiwany z wielkim zainteresowa­
niem. i

'

rcrwce dla przemysłu włókienniczego,
artykuły chemiczne i inne Według
oficjalnych danych wymiana ta za­
mknie się dla Jujcctow r biernym ecf.-
dem i uzależni! ją na długi esaś od

Wielkiej Brytanii.
KAPITALIŚCI ODZYSKUJĄ

UTRACONE POZYCJE
Kapitał aagie-tok: uzyzkał również

możność wp-lyiwar/a na życie gospo­
darcze Jugosławii dzięki umowie

gwarantującej u&toł jer-o w przed
siębiorsitwach angl-o-jugosłowiańskich
do czasu gdy JugccJatyla będzie mia­
ła możność wykupienia akcji brytyj­
skich. W ten encirób kapitaliści za-

cihiciini cidzyckaili owe intratne pozy­
cje na terenie Jugosławii.

Podcbne układy zawarła Jugctoa-
waz pańotwa.mi Be'.'.-e''uxu i innrmi
uczestnikami bicku zachodniego. Ne
dziw tedy, że nowojorski komentator
Alson z satysfakcją pccteresjlł przej­
ście Tito „do nowej polityki zagrent-
cznej", przy czym ujaw-n:ł znamienny
fakt, że przywódcy jcgcetowtańscy
sami potajemnie zawiadomili USA i
Anglię, -ż poćrzebura ich pomocy ce­
lem zachowania swej „niepodległo­
ści'’.

W obltozrą tych faktów wydeje się
więcej niż cibwci-.-e żądrrfe kliki ti-
towok’ej przyjęcia Jugosławii do .Ra

dy Wzajemnej Pomocy Gocipc- larczej.
L. M,

piaty sumy 38.5 mllto-n-ów dolarów za

przedwojenne długi Jugosławii. O qor-
ri;vcśc:, z jaką Jugosławia zabrała się
do realizowania tej umowy świadczy
fakt, że już w miesiąc po ronnowz-ch
Departament Stanu cgjgeił. że Stany
Z-'ećlinoczione otrzymały od Jugosławii
17 miŁ'onów dolarów.

Jugosławia, posiadająca duże zaro-

by mineralne zobowiązała się też do­
starczyć Stanom Zjednoczonym więk­
szych ilości metali kolorowych, nie­
zbędnych do produkcji wojennej.

Ożywiły się również anglo-jugosło­
wiańskie stcous&i handlowe, k'ćr-e za­
dokumentowane zostały porpl-af-cim
rocznego uktodu miedzy obydwoma
państwami. Według uk-adu Jugcsto
w',a zobowiązała się dostarczyć Anglii
drzewa i żywności na sumę 15 milio­
nów funtów, w zamian za co Anglia
eksportować będzie do Jugosławii su-

PORADNIKROLNIKA
Stron 416 Cena zł. ICC

Zamówi-ania kierować: do Wydziału Kolportażu
R. S. W. „PRASA" DELEGATURY w KRAKOWIE

ul. Wiślna 2. I !». — Telefony: 544-79 — 502 «8
NIE MA DOBREGO ROLNIKA BEZ PORADNIKA ROLNIKA

.SLOGAN PROPAGUJĄCY KOMITET
UPOWSZECHNIANIA KSIĄŻKI

(KUK)
Nawet kukułeczka kuka:

Czy czytałeś książki KUK-ą?
WITOLD ZEĆHENTER

Oto smutne

„osiągnięcia"

k&i
Andersa i Bora

LONDYN (Obs. wl.). Utrzymacfe U

żołnierzy polskich w Korpusie Roz-
mecuczrea a kosztowało Anglię ogó­
łem pecet! 110 milionów luatów
selerlingów. Cyfrę tę i szereg tanycih
danych zawiera c-gloszone sprawozda­
nie specjalnego komitetu badającego
wydatki rządu brytyjskiego.

Sprawozdanie uwydatnia zagadnie-
ne -cfcerów, których jest jeśtzcze w

PKPR 5.837 na 5.378 . żołnierzy i pod­
oficerów. Oficerowie ci cą pnzeweżn-to
ludźmi starymi lub inwalidami i tou**
dno jest dla nich znaleźć jakieś za­
trudnienie.

PIERWSZEGO...

Pierwszego ją poznał
1 padł jej do stóp.

Pierwszego na cześć jej
napisał tom wierszy...

Pierwszero pokochał,
pierwszego wziął ślub.

Drugiego zaś spostrzegł,
że nie jest już pierwszy...

MARIAN ZAŁUCKI

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO
AMERYKAŃSKIEJ CYWILIZACJI
— W Ameryce każdy Murzyn mou

że korzystać ze zdobyczy cywilizacji,
— W jakiej postaci
— Na przykład — krzesła elektryk

cznego..,
* *

’

ODBIORNIK
— Tatusiu, dlaczego ta sftrzynec»>

ka z głośnikiem nazywa się odbiorni­
kiem?

— Bo odbie.ra tatusiowispo»
kój„

*

ŁADNY WIEK

Czy ty n e uważasz, że 30
— to ładny wiek dla kobiety?^

■— Owszem — zwłaszcza, jeżeli W®

już 40 lak

Raport podkreśla, że wielu z by­
łych żołnierzy pciskich, przebywają­
cych w Anglii cczeku;e tu ns połą-
•czjiróe się z ro-dz nami, aby następnla

’

powrócić cło kraju.
Ze sprawozeton’a wynłfca. że 1.041

Potoków zamierza emigrować do kra­
jów zamorskich, z czego 984 do Ar­
gentyny.

Ogółem 71.583 Polaków z PKPR o-

trzym?ło pracę w Wielkiej Brytan i,
2.036 studlu:e na uczelniach ćogiel-
ekioh, a 898 wstąpiło do armii bry
tyj-rk.ej. Wszydkie cto-ró liczbowe
dotyczą stanu z do a 19 lu’ego roku
bieżącego. Komitet dcmaga ećę w kon­
kluzji o-1'a-tccanego zlikwidowania
PKPR do końca WTześn'a br.

„Tu mówi
Hans FrHsche"

„Tu mówi Hans Fritsche" — oto

sława, widniejące na plakatach, po-
rozlepianych na ulicach wielu m ast

szwajcarskich. Afisze te reklamują
nową ks’ążkę, pióra tego byłego na­
zistowskiego komentatora radiowe­
go, rzecznika Goebbelsa i innycbt
hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych, zwolnionego ostatnio przez
Trybunał w Norymberdze.

Pomimo wyroku un’ewlnniające„
go, wydanego przez wspomniany
trybunał, Fritscae został następnie
skazany przez niemiecki sąd denazi-
fikacyjny na 10 lat ciężkich robot.
Z abroniono mu również do końca ży­
cia wyrokiem tego sądu — naucza­
nia, wygaszania przemówień, pro­
wadzenia dz;a’alności ydziennlkar-

; skiej i Fterackiej obaz/zajęcia sta.
i nowlska komentatora radiowego.

Potężni amerykańscy przyjacele,
pod których protekcją Fritsche „od­
siaduje" swe „10 lat ciężkich ro.aót",
umożliwili mu napisanie książki pt.
„Tu mówi Hans Fritsche". Poszli
on’ nawet jeszcze da’ej, ponieważ
propagują to „cenne dzieło" na te­
renie Szwajcarii. Jest rzeczą jasną,
że postępowanie opiekunów zza At.

lantyku sprawiło prawdziwą satys­
fakcję szwajcarskim hitlerowcom,
którzy z radością przysluch’wa'-i s’ę
komentarzom Fritschego w czasie
wojny.

Dr- Ufalertf Cjoettl

fHektor Cjórttiexei

Rozwój geologii
w ludowej Polsce

(Dokończenie)
Jakież zaś. są przesłanki rozwo-jm

techniki.

Otóż podstawowym warunkiem są
surowce mineralno. Wyjątkami są

■wprawdzie kraje które jak Z-wiąze-k
Radziecki mają niemal nieograniczo­
ne bDU-zc-tWa surowców mineralnych.
Każdy krai ma jakieś bogactwa su.

lowcowes wśród nich Polska nie na­
leży do najuboższych, a nawet w

niektórych działach surowców mi

feralnych jest poważn? silą
Dla poszukiwań tych surowców n e

zbe.dny jest jak najsilniejszy rozwój
itsauk geologicznych.

Geolog poszukuje surowców mine­

ralnych, ocenia ich zasoby, możt wo-

ści ich przemysłowego zastosowania
oraz nadzoruje racjonalność ich do
bywania. Pracom tym służą rozma te.
coraz to bardziej udoskonalane me­
tody naukowe.

Jesteśmy dzisiaj świadkami coraz

to większego za.nteresowania się
państwa naukami o ziemi. Prace geo­
logów cieszą, się co-raz to wydatniej­
szym poparciem i o-pleką rządu. Wzra­
sta ilość geologów, podnosi się ich

poziom we wszystkich cywillzowa.
nych krajach,

Z radością stwierdzić należy, że na­
sze państwo nie pozostaje teraz i nod
tym względem w tyle.

Rząd Polski Ludowej docenią głę­

boko znaczenie nauk przyrodniczych
i techniki. Rozwój tych nauk staje się
podstawą dla odbywającej s.ę na na­
szych oczach gruntownej i jakżeż
szybkiej przemiany Polski z kraju roi
n’czego n-a rolniczo-przemysłowy oraz

dla gospodarki planowej. Dążen e do
jak najsilniejszego oparcia rozwoiu
przemysłu na własnych surowcach nr.

noralnych. postawione jako hasło

przez Rząd, staje się popularne w

całym społeczeństw^. Wyrazem tego
procesu jest silne zainteresowanie

prasy wszystk:mi zdobyczami na polu
noszuk wań i odkryć surowców mine­
ralnych. Dzisiaj już nie potrzeba tłu­
maczyć obywatelom naszego kraju,
jakie znaczenie ma dla całego życia
Polski znalezienie nowych surowców

mineralnych, pomnożenie ich ilości lub

ulepszenie sposobu ich zastosowania.
Temu nastrojowi społeczeństwa u-

dziela swego wysokiego protektoratu
i osobistego zainteresowań.a Prezy­
dent R. P. Bolesław Bierut, wszelkie

prace na polu surowców mineralnych
popiera żywo ; wydatnie kierownik

naszej nawy gospodarczej minister
?rzemysiu i Handlu, Hilary Mmc.

Geolog-0-w'e polścy odpowiadają na

to pozytywne nastawienie rządu i

społeczeństwa zwiększonym wysi­
łkiem Aby odpow.ednlo wykorzystać
bardzo szczupłe siły geologów, któ­
rych przed wojną było tak niewielu,
a z ilości tej ubyła podczas wojny je­
dna trzecto. wprowadzamy w qeologii
polskiej ścisłe planowanie. Plan roz

woju nauk o ziemi w Polsce włączy-
Iiśjny w ramy sześcioletniego planu

gospodarczego, obejmując pracami ty­
mi wszystkich geologów i nakłada'ąc
na nich obowiązek możl.wle wytężo­
nej pracy. Ułożeniem planu zajmuje
się Państwowa Rada Ge-olog.czna. na

czelna organizacja opiniodawcza i
kierownicza. Głównego materiału do

planu dostarcza Państwowy Instytut
Geologiczny, skupiający największa i-
lość geologów .polskich ,w działach-

węgli, rud metali, nafty, soli, surow­
ców n emetalicznych, hydrogeologii i

geologii technicżnej.
Z Państwową Radą Geologiczną

współpracują ściśle wszystkie zakłady
nauk o ziemi, uniworsytetpw i polite­
chnik, Akademii Górniczej oraz Mu­
zeum. Ziemi,

W ten sposób opracowany plan,
pierwszy w Polsce tak dokładny diu

gofalowy plan rozwoju wi-elki-ej gałęzi
naukowej, dopomoże nam do szyb
kiego cslągn ęcia głównego celu qeo-
logii, jakim jest dokładne poznanie
budowy geologicznej kraju oraz od

krycie i wyzyskanie bogactw mineral­
nych

Ażeby wyrównać dotkliwy brak ge
ologów' utworzyliśmy w Akademii

Górniczej w Krakowie osobny Wy­
dział Geologiczno Poszukiwawczy, —

który kształci młodych naukowców.

We wszystkich tych pracach idzie­
my uaprzód z pełnym entuzjazmem i

wiarą w przyszłość- naszego kraju, za­
bezpieczoną przez wielki dynamizm
ludowej Polski,
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Co podać jutro
na obiad?

Zupa cebulowa z grzankami. —

Łazanki (labryczue) z kapustą. Sa­
la <a zieinu.aczana ze szczypióiK.em.

Zupa cebulowa z grzankami. Obrać i po­
krajać 3 jub 4 duża ctbiue, wsypać do ix.«u-
dla na rozpalo-ae masło, p.zyrum.anżć, dodać

kopIasLą łjżxę mąki, zrobić, rumianą za

®m.i.Aę, rcjp.owauzić ją zimną wo­
dą, aż bądz.emy m.ek ck. półtora litra p.y-
nu. Fo-sjidć, pcpdoprzyć, gotować przez pół
gcGziny, przececuiić, podać z grzankami. —

Wjóo-na to zupa: n.e wiadomo, dlaczogo u

nas rzadko podawana. Zamiast na wadzie

mośjia ją zrobić na mleku. Jest wtedy b.

pcuywna.
Łazanki duszone z kapustą. Ćwierć kg.

łazanek (starczy d.a czterwuh osób; goiu-
jpmy w oot.onym wrzątku i odradzamy tia-

bryczne łazanki debrze jost naprzód spa­
rzyć, zagoxwać, wodę odcedz.ć, po czym
zuewa się je świeżym wiząICL-em w dużej
ilości 'i dopj-ro na ckbre gotuje). Główkę

kapusty 6zatkuje się, wrzuca do wrzątku,

oagetewuje, oice.La. Następuje wsypuje
»ię kapustę do ro.idl^, w którym zrumie*

nćllśmy dużą pokrojoną cebiię na maśle kab

•malcu, solimy, zaprawiamy cukrem, ewen

tuaLnfe łyżką octu, dusimy przez pól go­
dziny, po czym mieszamy z łazankami j za-

gizewtmy.
Sa a La ziemniaczana. Ugotowane (niezbyt

mączne) ziemniaki pokrajać w plaiteiki,
wkroić sporo cebuli, także jabłko (jeżeli jest
w domu), posolić, popieprzyć, dodać trosa

cukru do smaku, zaprawić oct:im (e-
weni. dobrym olejem), wymieszać.

Na targu mamy obecne miody szczypió-
tek Dodać więc jeszcze sporo po.ickaaego
szczypiorku do sałaty. Można też sałatę do

prawić łyżeczką musztardy. Wyborna jest z

dodatkiem drobnej goilowcnej fasolki. Jabł­
ko, szczypiorek, cebula c'Mii.u.ją w witejni-
ny W chłodzie sałata może, stać dwa do

ttzech dni.

I. S4.
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Filharmonia Krakowska

W ramach Tygodnia Przyjaźni Polsko-
Czeclios.owackiei w dnrti 11 marca br.
(p ątek) o godz. 19.15 odtęlzie się

KCNOERT SYMFONICZNY

z udziałem znakomitej śpiewaczki ope­
rowej Marty Krasoyej.

Dyrygent: A. Kopycrński.
Przemówienie okolicznościowe wygłosi

docent U. J . Dr Kazimierz Lepszy.
W. programie: V. Novak. Dyoralt. Ot.

Ostrcil. Irak.
Bilety do nabycia w kasie Filharmo­

nii, ul. Zwierzyn echa 1. 268-K
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Num»- akt: Km. uź/ćs

OBWIESZCZENIE
o licytacji itiertichcincści

Komornik Sądu Grodzkiego w Miechowie St. Piontek, ma­
jący Stanceiar.ę w M.echowle. ul. Jaą.eUo&ka Nr. 3, na

oudstajrie art. 676 i 679 k. p. c. podane do publicznej w.a-

Scmości, że dnia 6 kwietn a 1949 r. o godz. 11 w Sądzie
Grodzkim w Kazimierzy Wielkiej odbędzie s ę sprzedaż w

drodze pubi.cznego pjzetargu należącej do dłużnika Stanisła­
wa. Lubery — neiucbonmdci: osady scaleniowej, położonej we

wsi Podo:any. gm. Dobies’aw'ce, pow. piiczuwskiego, woj.
ki '.eckiego, zapisanej ped Nr. 2 rejestru pomiarowego tejże
wsi o obszarze 6 ha 8557 metr. kvz. z donnm murowanym
ł budynkami gospodarczymi, która to nieiuclioniofć obciąż:
na jest prawem dcż;wotniego użytkowania w 0/112 czę'c ach
aa rzecz wdowy Anny Lubera wedle jej wyboru. Zb'ór doku-
tu- .

-rjtów pod Nr. Zd. 311, nrowadzony jest w Sądz:e Gr. w

Pińczowe. — Nieruchomość oszacowana została na sumę
ii. 4.000 000. cena zaś wywołan a wvnos: z’. 3 000 000. —

F.:’stępujący do przetargu obowiązany jest ziożyć rękoj-
tc ! W wysokości zl. 400 000.

Rękojmie na’eżv złożyć w gótow żnie albo w tak’ch Ba­
rierach wartościowych bądź książ czkach wk’adkow.c'i

mstytucji, w których wolno umieszcza', lundusz ma'oletn c'i.
Papiery wartośc'owe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

P.zy 1 cytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyj­
ne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą
podana do wiadomości wa unki odmienna.

Prawa osób trzecich nie tęią przeszkodą do licytacji :

wzysądzena własności na rzecz nabywcy tzz zastrzeże i,
jeżeli osoby te przed rozpoczęCem przetargu nr złożą do­
wodu, że wn osly powództwo o zwolnienie nłeruct~mości lub
jej częlci cd egzekucji i że uzyskały postanowieni: wa-

sc"wcg:< sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.
W c ąątt ostatnch dwóch tygodni przed licytacją wolno

ogąda! nieruchomość w dni pewszedne od go 8 ej do 18 ef,
akta zaś postępowała egzekucv;nego można przeglądać w

sędzio Grodziom w Kazimierzy Wielkiej.
En>. 12 lutego 1S49 r.

277-15 Kemem:*: (—) ST. PiOSTBIC

Zukifiiy Ci:en?iczr.e w CLw’ę:iii-'u
poszukują:

2 LEKARZY INTERNISTÓW
do taktycznego ośrodka rd-ow a i stacji opieki nad

matką i dzieckiem

.Wynagrodzenie wg-. stawek dla leka­
rzy,’rzemysłn w Warunki prasy do.
omówienia. Mieszkanie zapewnione. —

Ogłoszenia kierowa'” należy do Działu
Porsionalneffo Zakładów. 279-K

Wcina pc~a?y
POMOCNICA domowa w śre

tfnim wieku do 3 oh osób i

dfciecka potrzebna. Zg.osze-
tffe Echo pod „285".

285

PAŃSTWOWE Przcdr ębioj-
s>w-n R- .bót KomunX'cvj
nych w Krakowie. ul. Pawia
Baczna 12 za’-u dni inżynie­
rów statyka, konstruktor.” !
ka*ku!ato-a ora-z technika
bud-»wl.-mo-'‘oweqo. Z^’o
sr.e-nrfa orob’<n przyjmuje
Kierownik Oddziała.

278-Ł

Konstantyna

Drogosławy

Z województwa krakowskiego
przesiedleńcy wyfeidżoją

W miesiącu bitym bież. reku m’mo

niesprzyjających warunków atmosfe­
rycznych wyjec!ra’o ; wcij kcctfccrw-
skiego F.a. Zirmóe OclsyckTa-e oraz do

rzeszowskiego, pcancccfc-ago i pcircań-
skiero 76 dolegacj1, które z-rezer-

wOToiy wolne g-ccęoróratwa dla o-

ciledleń-ców.

W tym samym mienącu na Zie­
miach Odzyskany :h osiedliła s:ę 621

Zebranie kobiet

w Izbie ikem*eśhiiczej
W dnku 8 bm. w świetlicy Izby Rze-

mieślnhczej w Krakowie o-dbylo się
zebracre Sekcji Kobiet przy Kole
Z. Z . P. I. S . celem uczczenia ,,Dc.:a
Kchet". W uroczystość wzięli udzał:
Prezes laby cb. pcsel Olchowicz oraz

wszystkie pracown’ce laby. Zebrea'e

zagaTa deleąatka Kola Z. Z. P. I. S.
do Ligi Kobie1, cb. J . Wróblewska,
która również wygłosiła cib-saarny re­
ferat na temat roli kobiety w walce
o równerjprawnien’®.

Po wysłuchaniu referatu uczentnlcz-

Id zabrania uchwaliły rezolucję w

ppnaiwie obrony pokoju wypartając
całkowitą solidarność z uchwałcmi

II Kongresu Światowe] Demcfeoatycz-
wej Federacji Kobei w Budapeszcie.

Dom Dziecka

to nie przytułek
lecz szkoda

dh pnysiiijch obywateli
W cistatm’m dniu obrad konfereincji

kierowników- Domów Dziecka, prób
U. J, dr Myś'aikcą'.’cki zapoznał ze­
branych z pcdagaęjlką sccjeiictycnną.
Delegat Minfetc.ntwa Oświaty wizy­
tator Wojctecboweki prz:do'awil re­
alne wytyczne p'css-r.n3c.a pracy wy
chcwŁw-czcij Demu Dniadka, piętr.uiąc
pcolugiwain'e się w tej Ć5’eiz‘rsie
schematy■cznoiclą plrinów. Praca vry-
chcwawcz.a mcci iść w kęmoin u-

k-rt-ilt-ocwainóa nowego palnego czlo
wieka.

W inaych referatach poruszenia
sprawy zwtąpane za ez&oleniem fe'e-

ci i ich udzijalem w pracach w Do­
mu,

ZEi&y i kradzieże

ZGUBIONO 2 korty rejeStra.
cyjne wydane przez KomKet
Żydowski w Krckcwie Nr.
Nr. 13150, 10261 na nazw-sko
Paweł Lcow or- z Maria Losw
zacn. w Krakowie.
_______________________

284

SKRADZIONO kanię reje­
stracyjną — wydaną pnez
RKU M.echow na nazwisko
Grzegorczyk Marian.
______________________

280J

UNIEWAŻNIAM skrafzioną
książeczkę wojskową R.K.U .

Woidowlce Sitko Franciszek,
Che/mek 284. 275 fc

UNIEWAŻNIAM legitymacją
Związku Walki M odych —

kartę rejestracyjną RKU —

Rzeszów, dowód ko.aia. Pil-
zsja Stanisław. Aksmanice,
po-wćct Przemyśl oraz rkt
aadamla ziemi Kot Anna.
______________________

276-k

SKRADZIONO . dokumenty,
k^rtę rejcastra?y:ną RKU —

Wad-awire na nazwisko Ce-
kiera Mie-czysław.

281-g

UNIEWAŻNIAM skradziony
fndoks Nr. 44C8 U. J. n-izwi-
sko Kosiński Ziemowit.

282 g

Faanu:<cjA paśstwoy/a
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Ogłaszajcie się
yj,,ECHU»

na Ziemie Odzyskane
i esób, w woj. rzsszow&kim 60, w po- I

morskim 55, zaś w pozn-ańi£>k’m 107. i

Małorolni, krórzy nie pcYadałi im- ■
wanta-rzn żywaąo. dcctali pożyczkę w 1

łączijaj wycokbści 9 mil. 3G0 tyc. ził. .

n.a kupno kom. i krów. Na zapomogi
p.-zaznaczono .u tys. zł., zaś 66 to- !

dżinom na Żemłach OdEycfca-nyeh
przyznano bezzwrotne zapomogi, wy­
noszące 660 tys. zł.

Kaacim przeocdleń-czym dla woj.
; k:?ękcwcik’ego objęte zcróalo na rok
'

bieżący 18 pcoaat^w, jednak ludncść

z wcij. kTakohvak:ago wyjeżdżać może
i do ieuych powiatów

Do ziem objętych planem urzędo­
wym nclsży m. in. ziotnia lubudka, ;

Uroczystości z okazji
Tygodnia Przyjaźni

Polsko-Czechosłowackiej
W cin'u wczorajszym z ckacji dwu-

letniej rocznicy umowy o przyjaźni i

współpracy m ędzy Polską a Czecho­
słowacją odbyła się urcczyróa akade­
mia vz Domu Kultury Zw. Zawód.

Przemówlena wygłosili: przedsta­
wiciel Tcw. Przyjaźni Pcileiko Czecho­
słowackiej, i prof. Romanlszyn, oraz

wicakonsul czechosłowacki Michali.
Po'em nastąpiła część artystyczna, w

której wzięli udział artyści polscy i

czechos->waccy.
*

Z okaziji Tygodnia Przyjaźni Polsko

Czechosłowackie] cclbyla się w ciziu

wczorajszym akademia w śwoiicy
Zakładu Czyszczenia Miasta zcogan’-
zowana elsaaem miejscowej Dyrek­
cji Rady Zakładowej.

*

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do
Krakowa zespół Teatru Narodowego
z Bratysławy. Grupa złożona . z 114

artystów wystąpi w Teatrze im. J.

Siowac-Kiego w sobotę o godz. 19 oraz

"T

^OeATRY
na dzień li marca

Teatr im. Słowackiego, godz. W „Ma­
skarada".

Teatr Domu Kultury Z. Z. nStudioM (Skar­
bowa 2), godz. 19.30: „Przyjaciel nadajdzie
w.eczcrem’’.

Teatr Stary (duża sala) godz. 19 „Ro­
mans z wodawi u”.

(mała saia) godz. 19.15: „Lekkomyślna
siostra**.

Teatr Młodego Widza RTPD, godz. 12:

„Kió.owa śniegu**.
Teatr Scala, godz. 19.30: „Hej Baba Rliba**."

11 ““ca

Uciecha: „Ostatni MohikanaT’, godz, 16,
13, 20.

Apr.łlo: „Wielkie nadzieje*’, godz. 15.30,
17 45, 20.

Gdańsk? , Zuch daiewetyna", godz. (115.30,
17.30, 19.30.

Sztuka: „Knock o>ut”, gedz. 16, 18, 20.

Swlt; „Przygoda na wakacjach*’, godz. 16,
18, 20.

Worda: „Rudzielec
’

gedz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Casablanki**,^odz. 15.30, 17.45,
20.

Wolność: „Iwan Groźny’*, godz. 16, 13, 20.

Kico Aktualności w sali klaa ..Sztuka *.*

Najnc-wsza polska kronika filmowa,. Arty­
styczna porcelana. Wrotki mcholubne. Sztu­
ki na lodzie. Godz. 12, 13. 14.

K?no Oświatowe. ul Ga. -acarska l wy
świetla codziennie program aktua ności jak
wyżej Godz. 16.15, 17.45, 19.30 Poranki J*
nied’ ~’e 11.30.

ys.awa prac Piotra Michałowskiego, Mu­
zeum Narodowe, Sukiennice, codziennie w

godz 10—14

Wystawa rzem’^U»ła artystycznego naro­
dów słowiańskich w Muenn Przem Artvst..

Smoleńsk 9 codziennie od godz. 10—14

Dom Pląs łyków, ul. Ł»>bzowska 3, wystawa
marynistyczna.

Pałac Sztuki — wystawa Polskich Artys­
tów-Plastyków.

I

DYŻUR POŁOŻNICZY! Dr Piotrowski Ka­
zimierz, Długa 63, tel. 53S-27.

We wszystkich innych nagłych zarhosze
niach w nocy na’?żv wezwać iekaraa dy­
żurnego z Ubezpieczaini — tel 570-70

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNE­
GO: Spółdzielnia Pracy ..Deotystvka

' ulica

Krupnicza lla od 8—12 Wydawanie UJo-
bów s& sztuczne uząbie&la.

trzy pcw'a>ty w woj. wrocławrtcim o-

raz pcw. Bpsqeo i Mrągowo w wc:j.
ouszlyńskrn.

Nie cbję-te planem urzędowym có-
rzyete ziemie pow. Bystrzyca na Źle-
mach OiryEiijaych zcróaną zasiedlo­
ne góralami.

Po.udn-icwe powiaty woj. raesoow-

skiego czekają także na osiedleńców
z przei.- .dnicny-c.i terenów krakow­
skich. W związku z tym 10Q crcbcwa

delegacja wyjeżdża z pow. bccheń

sk:ego cliła za.rozisrwowrmia gccipo-
darsfty. Malorocni chłopi z clkc,] ,c Bo­
chni w nlodluęfm etanie mot-owo

przasiedlą erę eo nowych, lepszych
gospodarstw,

w niedzielę o godz. 19.30 z widowi­
skiem pełnym pieśni, tańca i muzyki
pt. „Rok na wsi“.

&

W soferóę o godz. 18 w sali nr 17

Studium Słcwuańskiego przy ul. Go-

łęb ej 23 odbędzie się „Wieczór po­
ezji i prozy czeskiej i słowackiej".

*

Odczyt pt. „Muzyka czeska" wy­
głosi prof. dir Zdrrwlaw Jachimeck',
dnia 14 bm. o gedz. 1830 w soli
P. W . S. M. ul. Basetowa 8. Odczyt
te-n zorg-an'aow-aay jest przez Akade­
mickie Kolo Towarzystwa Przyjaźni
Pefcko Cz-odicołcwcckiej.

Narciarza, zdobywajcie
Gdznskę. Gćrską

PZN w sezonie 1949

"... »a 12 marca

wć/2CCCU<y (sonotaj

Gcdz 8.03: „O chorobach wenerycznych i
ich a.walczoaiu". 9.30: '^aeGHt-ca ••*

d.owa, 12.20: Antoni Dworzak — Trio c*p*
74 Wykona-wcy: L. Izmaiłow (I skrzyp
ce), H, Olejniczak (fl skrzypce), K. Gu a-

no.rski (altówka). 13.C0: Audycja dla wsi.
14.30: Pieśni Franciszka Szuberta w wy*
konaniu E. Kossowskiego (bas), akempa
niuje J. Gacz-lk . 14.50: Odpowiedzi na

li ty — skrzynka rcd.owa. w opracowaniu
mgr I. Wierzbanowskiej. 16.30: „Cela Nr
257 *. 16.45: „Przy sobocie po robocie*’.
13.00: „Ludzie z kołchozowych pól". 18.15:

Muzyka indowa. 19.00: Wieczór Mickie­
wiczowski „Lata Uniwersyteckie*’, a.u.iy>
cja literacka w o-prac. K. Grzybowskiej.
21 (X): Koncert Krak, Ork. i Chóru P. R .

po;l dyr. J. Gerta z udz. W. Frogni (•so­
pran) i Wł. Kotarby (tenor). 21 .45: „Pię­
kna Alaksandia" cz*Jl kabieta ambitna
— audycja rozrywkowa wg. ko-medij sta­
rofrancuskiej w przekł. J. Rogozćń kiego.
22 50: Felieton W. Macha z cyklu: „Spra­
wy pods uchane*^

Kiftstisnalsatff
KONCSRT CHÓRÓW Państw. Szkoły U-

muzyka.niającf.j w Krakowie odbędule cię
w sobotę 12 bm. <» godz. 19 w au.i, uf.. Ba­
sztowa 8. Wystąpią: chór dziecięcy pod

kier Zofii Pleń Weberowej, żeński i mie­
szany pod kier. Ireny Pfeiffer. Bilety do

nabycia w sekretariacie szkoły od 10—12 i
15-17 .

STOWARZYSZENIE MYŚLI WOLNEJ orldz.
K. akow, urządza w nleckrielę dnia 13 bm. o

godz 11 w świetlicy przy ul. Franciszkań­
ski’ej 1, I. p. zabranie odczytowe z dy.ku-
s.ją d a cz c-nków i sympatyków. Cdczyt p.
tyt. „Religioznawstwo porównawcze w wal­
ce z rellgią". Wygłosi ob. tyczyński Jerzy.
Wstęp wełny.

APTIKI UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

począwszy od dnia 11 ma-rca 1943 r. pełnią
dyżury niedzielne i świąteczne od godziny
9do12.

RECITAL FORTEPIANOWY MONICUE

HAAS, świetnej pianistki franewkiej, odbę­
dzie się w niedzielę 13 bm/w sali P. W-

S M. Basztowa 8, o godz, 19.30. W pro^-a-

mie. Rameau, Conperin, Mozart, Mendels­
sohn. Dabussy,. Ravel.

WIECZÓR AUTORSKI. Staraniem Związi
ku Zaw. Lit. Pol. i Domu Kultury cdbę
dzie się dnia 11 marca (piątek) o godz. 19
w sali odczytowej Domu Ku tury Zw. Zaw

Rynek Gł. 27, wieczór autorsiki, na którym
wystąpią Jć-zef Andrzej Fraeflp * i i f-t n

Prominski. Słowo wstępne wygłosi Henryk
Vcg er. Wstęp wolny.

DYŻUR APTEK. Kalwaryjska 27, Dietla

75, Grodzka 17. Madalińskiego 7. Karmeli­
cka 9. Rynek GL 42, Kiowodejsfca 74, Plac

Matejki X

Sóusłrtf ppjadą
So Warszawy

Które siostry? An! ta jedna, lekko*

myj'r>a, z malej sceny Starego Teatru,
ani te dwie, które pod zmienionym
tytuicm ukażą się wkrótce po czterech
miesiącach prób na dużej scenie te­
goż teatru — tylko te trzy, które były
niespodzianką .artystyczną w nailep.
szym stylu na scenie Teatru im. J.

Slcwa/ckieao.
W Warszawie odbędzie się bowiem

w ciągu najbliższych m'esięcy fest wal
sztuki teatralnej radzieckiej. Wezmą
w nim udział czołowe sceny stokcy
oraz tylko dwa teatry z innych miast

Polski, a mianowicie teatr krakowski
i Teatr Wybrzeża. Ten ostatni, pod
dyrekcją Iwo Gafa, wystąpi z ,.Wiś­
niowym sadem" Ańlcnieco Czechowa,
nasz zaś Teatr m. J. Słowackiego 2

„Trzema siostrami'1 tegoż autora.

Festiwal sztuki radzieckiej skompo.
nowany będzie na wzór festiwalu
szekspirowskiego z przed dwu lat. Bę­
dą wyzna-zom liczne naą:odv za ca*
łość przedstawienia, za reżyserię, za de-
kamracie, za poszczeąólne kreacje ak.
torskie. Krakowskie wystaw:en:e
„Trzech sróstr“ należy do najświet­
niejszych osiągnięć teatratnvęh o^tat*
nich sezonów i niewątpliwie Kraków

otrzyma na festiwalu poczesne i za.

służone miejsce.

♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦•••♦♦♦♦♦♦♦♦i ’

♦

A

Finis^mona Krakowska 4

W ramach Tygodifa Przyjaźni Polsko- ‘’

Czechosłowackiej w diu 13 tai. (ne- ,

dzieła) o go'z. 11 -30 odbędzie s:ę Y

K0N&2RT SYESFO51SCZFJY
dla ś wiata pracy J[

z udziałem <>

znakom’tej śpiewaczki operowej . .

Marty Krasorej (Czechosłowacja) . >

Dyrygent: A. Kopyclński
W programie:

V. Noyak. Drorak. Ot. Ostrcil. Ji:ak. < *>

. Bilety zniżkowe i passe partout n'e- ,,

J; ważne. 274-K ,,

Rie powiodło sh gosposi
straciła prosię
i pieniądze

OećatKó do Komlsi: Specjalnej zgło­
siła się cb. Elecin-OT-a Gargas z Cho-
mr-aalc, pow. Newy Sącz.. _ jąkając:
zwrotu pieniędzy za. skonfiću.cw-aną
świnię wagi 180 kg.

Ob. Gargas ore miała zaufania do

spóMzlelni, przeto postanowiła sprze.
dać swoją świnię raeźnlkęwi Frarci-
szkowi K-am'ńskieiinu z Nowego Są­
cza.

Penievyaż Kamiński nie posiadał
chwilowo gotówki pozostawiła m»

świnię na kredyt.
Kamiński zabił świnię, aby potem

mięso sprzedać nielegalnie. Mil cja
wpadła jednak na trep i mięso sic ort-

fiskowała. Seof skowane m:e-"o otrzy­
mała spółdzielnia, a pieniądze, zgo­
dnie z obow ązującymi przepisami,
przekazano na rzecz Skarbu Państwa.
Wobec tego ob. Gargas powstała bez
świni i bez p’en'ędzy. Nieuczciwy
rzeźn:k. zestal skerowany do obozu

pracy przymusowej.

Księgozbiór Bllblicteki Publicznej
powiękrizył się o 3.624 tomy; zakup -o-"

no 1.897 tomów, 52 tomy stanowią
egzsmplarz.3 obawiązkowe, 7C8 tomów

uzyr-kano 3 dotacji Ministerstwa O-

śwlaty, a 907 tomów pochodzi! z daru

Krakowskiego Koła Związku Księga­
rzy Polskich.

Urucha-miono bibliotekę dziecięco-
młodnleżową w sokole przy ul. Se-

nato.rrkiej, oraz przygotowano kom­
plet biblioteczny dla filii w Rakowi-

cach. Z wypećyczsrini przy ul. Brac­
kiej kctrzy-atalo 1.296 osób.

Stu leśników
obradowało

W świetlicy Dyrek-cji Lasóiw Pań­
stwowych Okręgu-K?Łk.owsk’ego od­
było się zebranie onganizacyjne Tow.

Przyjaźni Fcteko Radzieckiej.
W zabraniu tym wzięło ud.z’al o-

koło 133 pracowników D. L . P Po za-

gajeniu wygłaszanym przez ob. Jana

Wronkę, przystąpiono do wyboru za­
rządu, w skład którego weszli: ob. ob.

Jan Matusz, Zygmunt Mikołajewski,
Lidia Kisielewska, Józef Miacichow

skj, Kazimierz Cebula.
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F^ściarze polscy o krok od zwycięstwa
Fofsfca-Czechosłowacja 8:8
W dniu wczorajszym cdbyło się w Gottwaidowie spotkanie pię-

śc.aiGkie Polska—Czechosłowacja zakeńczccie, ęo niezwykle drama*

tycznym przebiegu walk — wyni kiom nierozstrzygniętym.
Po zwyc.ęstwie Chychły nad Blcsakiem prowadziliśmy już 8:2 i

zdawało się, że walka Szymury p rzyniesie nam pewne dwa punkty,
potrzebne do rozstrzygnięcia spotkania. Niestety, Szymura przecho­
dzi dalszy spadek formy i przegrywa z Netuką. Ostatecznie mu-

ciellśmy się zadowolić wynikiem remisowym.
Wyniki wali::
W wadze muszej Kasperczak (P)

cięgle jeszcze nie dorównuje Majdlo-
chowi i przegrywa na punkty.

W wadze koguciej Grzywocz wy­
gra! pewnie z Machem.

W wadze piórkowej Matloch poko­
nał Taubeneka,

V7 wadze lekkiej Czcrtek wygrał
z Fetrinr.

W wadze póiśredniej Chychia wy­
grywa przez poddanie się Elesaka w

tlrurizj rundzie.

V7 wadze średniej stojący na stra­
conej pozycji Nowara przegrywa nie­
znacznie lin punkty z Termą.

V«T wadze półciężkiej Szymura nie­
spodziewanie ulega Maluce.

ZKS Cracovia-Chcłmek
W niedzielę dnia 13 marca br. o

godz. 11.30 odbędą się ia stadionie

Cracovii zawody w piłce nożnej
ZKS CKACOYIA—CHEŁMEK

Zawody będą cpoawd.rta~.ccn sił cibu

drużyn przzd zbliżającymi się ciężki­
mi rozgrywkami ligowymi. Z tego
wzglądu obydwa zespoły piłkarskie
wystąpią w najsilniejszych składach.

W wadze ciężkiej Klimecki po zu­
pełnie wyrównanej walce przegry.
wa z Livenskym.

Hokeiści pefsey powrócili
z Moskwy

WARSZAWA. W czwartek powró­
ciła cio kraju samolotem radzieckim
drużyna polskich hokeistów.

Z członków drużyny hokejowej
nie przyjechał jedynie Wołkowski,
któremu choroba nie pozwoliła na

powrót. Wszyscy polscy zawodnicy
mimo kilkugodzinnej podróży samo­
lotem są w dobrych humorach i wy­
glądają doskonale, chwalą gościnność
gospodarzy i serdeczne przyjęcie, z

jakim spotykali się na każdym kroku.

Przechcdizęc do spraw sportowych
zawodnicy zgodnie stwierdzają, że

szczególnie w dwóch pierwszych spo­
tkaniach drużynę polską zaskoczyło
niezwykle szybkie tempo gry. Za

najlepszego zawodnika uważa’ą Bo­
browa, doskonałego „dryblistę".

*

To powrocie z Moskwy międzyna­
rodowy sędzia p. Michalik wyjechał
co Czechosłowacji, gdzie w sobo.ę
będz'e prowadził ■'lootkanie hokejowe
Czechosłowacja—Szwecja.

Narciarski komunikat

śniegowy
Sta» pogody w góiach. W czwartek rano

dnia 10 marca br. na obszarze gór by o po-
goJoie. Temperatura wahała się w granicach
od —7 do —13 stopni, wiatry były przewa­
żnie słabe i zmienne.

Grubość pokrywy śnieżnej i gatunek śnie­
gu: Jelenia Góra 14, Szklarska Po. ęba £2,
Kerpacz 60, Śnieżka 37, Kłodzko 16, Lądek
22, Kudowa Zdrój 47, Snież-nik Kłodzki 15G,
Cieszyn 21, Lfetrcń 50, Wisła 60, Istebna-
KubaLońka 110, Kliapczok 150, Zwardoń 75,
Rajcza 30, Żywiec 35, Pilsko 200, Sucha 31,
Zć.woja 81, Babia Góra 152, Rabka 40, Obi­
dowa 72, Nowy Ta;g 45, Zakopane 50, Za»«

kopane-skocznia 70, Kościelisko 100, Guba­
łówka 70 Morskie Oko 185, Haia Gąsieni­
cowa 145, Kasprowy Wierch 305, Kalatówki

180, Czorsztyn 39, Szczawnica 50, Krościen­
ko 42, Przehyba 163, Żegiestów 30, Krynica
70, Iwonicz 55 cm.

Gatunek śniegu: w niższych partiach gór
przeważa pach zsiadły, w partiach szczyto­
wych j grzbietowych gips przawiany, miej­
scami gips zbity. Warunki śnieżne i pego-
dowe dla narciarzy w góiaeh są obecnie
bardzo dobre i należy się spodziewać, że

utrzymają się cne do końca tygodnia.
Przewidywany przebieg pogody do niedzie-

11 dnia 13 marca br.: Na obszarze gór do
końca tygodnia będzie ■przeważnie pegodł-
nie i mroźno, jedynie w Sudetach zaznaczy
się wzrost zachmurzenia i nieznaczne cpcdy.

W Tatrach duże niebezpieczeństwo lawin
— narciarze unikajcie saomych stoków 1
nawisów śnieżnych.

Garbarnia na boisku
i w ringu

W niedzielę w dniu 13 marca br. ro­
zegra ZKS Garbarnia dwa. spotkania
towarzyskie w piłkę nożną, a to o

godz. Ił z ZKS Babski, a o godz.
15 na stadioefe własnym z ZKS Koco­
na. W ejpijłkaEKcich tych Garbci raa

wypróbuje mowo poizydosaych zawo-

dniiów, toteż spotkania' te zrpcwia-
dają a.ę niieawyCtfe intcresiuijąoo.

sk
W niedzielę dnia 13 marca br. o

godz. 13.30 w hali WUKF-u przy ul.
Zwierzynieckiej odbędą się zawody
bokserskie między RKS Groble a ZICS
Garbarnia. W ban wach Garbami wy­
stąpią ostatnio pozyskani zawodnicy
oraz mistrz okręgu krakowskiego Ro­
mek.

SZrzeztóski

talentowa się uczy

Odwiedziłem Pampuszewskich.
Otworzyła mi Pampuszewska.

— Jest Edzio? — spytałem.
— Jest. Ale zajęty. Uczy Waleń.

Iową.
— Walentową? — spytałem ze

zdumieniem. — Waszą pomocnicę
domową?

— Tak jest. Walentowa jest
anaUabetką. Ale to ambitna ko­
bieta. Chce nauczyć się czytać i

pisać, ale ma, bądź co bądź. 50
jat. Wstydzi się pójść do szkoły
dla do-oslych. Więc Edzio ofiaro,
wał się. że ją sam nauczy. Uczy ją
własnym systemem.

— Ciekawe! On ma jak'ś własny
system nauczania analfabetów?

— Tak jest. Może pana to za.

interesuje? Proszę bardzo! Są w

stołowym pokoju.
W stołowym zastałem Edzia i

Walentową. Po przywitaniu, Edzio
powiedział:

— Możesz się przysłuchiwać,
tylko nam nie przeszkadzaj.

Potem napisał na czarne! ta­
bliczce kreda, drukowanymi litera,
mi, wvraz: SOWA.

— Co tu pisze? — spytał Wa-

lentową.
— Czy je wiem, proszę pana?

Jakieś takie zygzaki...
— Hm, wiec odczytamy no ko­

lei. litera po literze! Moja Waleń,
towo, rak Walentowa nazwie taki

fakt. Do chłoną przychodzi rzeź-
nik i chce na oko k"nić św:n'e ate

chłop powiada: ,.Nie ma głupich!
Samopomoc Chłopsko da m' wię.
cel, bo uczciwie zważy sztukę i
n'e ocyaani; jak wy!‘‘ Po czym
w:ezio świnie na tara.

— Akcja skupu, akcja SI — za-

zwołała WaleMowa.
— Doskonałe! Więc mamy fuź

S... A teraz — jak to się nazywa,

gdy syn Walentowej pracuje V ta.

bryce, tak sobie mądrze wy.om-
binuje ulepszenie w maszyrdr że
zużywa mniej smarów, niż przed
tym?

— Wiadomo, akcja oszczędno,
ściowa, akcja O!

— A więc mamy O Przechodzi­
my do trzeciej litery,. Czy Waka­
towa uważa, że ktoś, kto się na­
bawił brzydkiej choroby, powinien
to zataić, czv też pójść do spe.
cjalnei poradni?

— Musowo do poradni! To jest
alceja W!

— Ślicznie! Wiec mamy W. Je­
szcze zanytam Wa7ea'owg. w ra.

mach jakiej akcji Walentowa po­
czuła nagle zapał do nauki czy.
tania?

— W ramach akcłi A, wałki z

tym... jakże go tam?
— Anadabelyzmem — podno-

wiedzFał Edzio. — Więc mamy już
cały komplet. Niech Walentowa

czyta!
Kobieta przeczytała dość atedko:
— S O so W... sow,„ SOWA!

Sowa, oroszę pana!
— No widzicie naiuka czytania

to nic trudnego!
Po skończonej lekcji uściskałem

Edzia.
— Ty jesteś genialny! — zawo­

łałem.
— To nie mdi pomysł, to po­

mysł rządu — odparł Edzio skrom,
nie.

— Ale jak sobie dasz radę z

wyjaśnieniem litery ,.ą“?
— Bardzo prosto! Powiem, że to

jest akcja A, z ogonkiem przed
szkolą dla dorosłych!... Tylko —

dodał po chwili — mam kłonot z

literami X i Y, bo takich akcyj
rząd jeszcze nie ogłosił.

ćswartniicki

(Powieść rysunkowa!

33. Sierżant z uwagą obejrzał fajkę.
-k

31. — Osobliwą fajka... Główka

przedstawia pysk buldoga...
— Inżynier twierdzi, że takiej faj­

ki nie miał...
— A zatem — należy do złoczyńcy!

— rzeki w zamyśleniu sierżant Feliks

Hardy
«s»

35. — Więc powiada, part, że auto

było duże i koloru czarnego? — spy­
tał sierżant.

— Tak jest. I z całą pewnością by­
ło w nim przynajmniej dwóch ludzi.
Ten.'który wszedł do willi i szofer —

dodał doktór.
— A pan inżynier nie spodziewał

się dziś aj przyjazdu córki?
— Nie... — wyszeptał inżynier. —

Miała przyjechać z Zakopanego za

trzy dni.
— Trzeba nadać depeszę do Zako­

panego, z zapytaniem, co ją spowo­
dowało do powrotu — zarządził sier­
żant.

*

36. Wszedł kapitan Rybkowski.
Sierżant pokrótce opowiedział mu,

co zameldowali dwaj przyjaciele.

— Czarne auto?... wtrącił kapitan.
— Wczoraj, jak pan zapewne pamięta
— otrzymaliśmy telefonogram z Wro­
cławia, że duże czarne auto — numer

jest zapisany — skradziono sprzed
hatelu „MonopoH we Wrocławiu...
Może to to aulo?

— Ciche, spokojne mkisteczko... —

szepnął doktór, jakby do siebie...
(Ciąg dalszy nastąpi)

Gimnastyczni czeskie

przyjeżdżają
do Krakowa

ur olimpijskim składzie

W międzypaństwowym spotkaniu
Czechosłowacja—Polska w gimna­
styce kobiet, które Odbędzie się w

niedzielę 13 bm. w sali WUKF w

Krakowie goście wystąpią w na;'ep-
szym swym składzie. Barw Czecho­
słowacji bronić będą: HoirsOya, Mi«
sakova. Rudekova. Szncova, Muelie-
rova i Kovarova.

Zespół ten zdobył złoty medal na

ostatniej olimpiadzie w Londynie.

SzarIHścj Moskwy prowadzą
w meizu z Budapesztem

BUDAPESZT. Czwarta runda mię­
dzynarodowego meczu szachowego
Moskwa—Budapeszt przyniosła za­
wodnikom radzieckim dwa zwycię­
stwa, dzięki którym objęli oni prowa­
dzenie różnicą 2 pkt. Obecny stan

meczu brzmi 14:12 dla Moskwy.

(XLI1)

Numerowy miał może dwadzieścia lat i często usługiwał
a zakasanymi; rękawam', Katarzyna patrzała na jego ra­
miona i przy niektórych ruchach widziała muskuły, przypo-
jn‘ciaj>ącc jej posąg,! w ogrodach publicznych. Ale Alfred,
który szukał wszelkich pretekstów, żeby wejść ntespodzia-

do tych pań, wćdz'ał tylko Hetenę. Helena zaś nie wie­
działa nawet, że on istnieje. Na ulicy interesowała się wy-

choyz-ńeam; Szkoły Politechnicznej.
W 1893 mieszlcano w czterech czy pięciu hotelach i pen­

sjonatach. Po tabldocie następowało tedy jadanie w pokoju,
go'.ovzan'.e na maszynce, którą s’ę chowa pośpiesznie, gdy
ktoś zastuka do drzwi, i drugie śniadania w mleczarniach,
gdz'e rachuje się dzTes/ęć razy, ile to wyniesie, żeby nie

przekroczyć szczoptego budżetu na życie. Co pewien czas pa­
ni S'mrcn:dze oświadczała, że możliwy jest tylko pensjonat,
gdyż wtedy jest pewność jedzenia codzienne. Lecz znowu

co pewkn czas wstręt do faso’.! zielonej z włóknami i po­
wrót tego samego sosu kaparowego, nadającego wszystkie­
mu jeden smak, sprawcy, że jednak wołały ryzyko małych

restauracji, tłuszcz zatapiający jedzenie, cielęcinę trochę nie­
świeżą, wz/pł-we klępsy, gdzie znajdywano to wszystko,
czago nie dteano w menu poprzedniego dnia, tanią sieka­
ninę i bema-dziejny serak, co ej go kładą na talerzyk,
oświadczając: „Mam nadzieję, tan jest dohry!“ w sposób,
na który nie ma repliki. Bywały dnie w połowie miesiąca,
kiedy nie podobna było chodzić dwa razy dziennie do tych
garkuchmó, i wówczas wysiadywano w kawiarń; przy ka­
wie z preeland. Bywały.k^ęce miesiąca, gdy po prostu n:e

wychodziło się z pokoju j wszystkie trzy zadowalały się słoi­
kiem marmolady. Pani Smcnidze czytała i pallia. Helena

paliła, nńe czytając. Katarzyna przyklejała nos do szyby.
Ani Helenie, ani jej matce nie przysztaby nigdy do głowy,
że mogą poprawić swą sytuację, pracując. Pieniądze spadały
z nieba przez .pocztę, przychodziły z daleka, od problematy­
cznego pana Simon/d.ze, co mćał szyby .naftowe. To była
rzecz, która się należała, trochę skąpa, zapewne, ale ni­

czym nie związana z życiem. Po prawdzie, nie myślano
o tym. Pieniądze przychodziły lub nie przychodziły — to

wszysiko. Od pewnej daty począwszy zaczynano oczekiwać

listonosza. Obawiano się, że list, donoszący o ostatniej zmia­
nie adresu nie doszedł do Tyflisu, lub że mus’ał gonić adre­
sata w Turcji albo w Petersburgu. Gdy wreszcie pieniądze

przychodziły, pani Slmonjdze dawała dowód, całej przezor-'
ności, na jaką ją było stać, kupując od razu kilka setek pa­
pierosów, z obawy, żeby ich nie zabrakło, jak zeszłego mie­
siąca co tak fatalnie działało na jej nerwy, że drżały jej
ręce, gdy trzy, cztery godziny pozostawała baz palenia.

V

UEęa Blaise-Desgoffe jest ulicą spokojną j bez wątp'cn.’a
z począłku panie Slmonidze odcinały się tu jaskrawą plamą,
ponieważ były cudzoziemkami, wstawały w południe lub po

południu, nie wychodziły po całych dniach, przyjmowały ku­
pę osób, i przeważnie mężczyzn, paliły papierosy, ubierały
się w sposób zwracający uwagę i nic prawie u siebie nie

miały, tak że dostawcy przychodzili do konsjerak; pytać się,
czy naprawdę można im borgować. Ale po pewnym czasie te

panie należały już do krajobrazu domu, przybyli nowi loka-

torowie pod Nr 7, artyści, którzy dali więcej materiału do

gadania. Pani Smcnidze rozmawiała któregoś. dnia z dziew­
czynką z parteru, siedząca na oknie, matka wtrąć la się do

rozmowy i pokraśniala z zadowolenia, gdyż pochlebczyni
twierdziła, że mała jest do złudzenia podobna do jednej
z w!'ełkich księżniczek; służąca z trzeciego piętra, którą jakiś
osobnik chciał zaczepić na ulicy de Rennes, poznawszy Ka­
tarzynę, poprosiła ją ze drżeniem, żeby szła obok n'ej; było
siedzi: w rezultacie jednak przyzwyczajono się do pań Si­
mon! dze.

Z dawnej sfery pani S’monidze mało kto pozostał jej wier­
ny. Katarzyna poznała z dawnych czasów tylko kilku roda­
ków, wygnańców. Co do reszty znajomych, były to zasadni­
czo znajomości Heleny: koleżanki z pensji bawiące przejajdem
w Paryżu, gdyż paryżanki nie podtrzymywały długo stosun­
ków zawiązanych w klasztorne, w środowisku, gdzie można

było uważać Hc<’e.nę •; za bo”atszą ■za lepiej spcikrewntoną.
Następnie kuzyni tych koleżanek, których widywano czę­
ściej ; koledzy kuzynów. Helena była naprawdę bardzo pię­
kna, choć nie miała zdrowia, co niekiedy nsuło jej cerę.

(Ciąg dalszy nastąpf)

Redakcja: Kraków. Wielopole !, SI! p — lei centra!* M6.34 Dział sportowy te! 543-58 Redaktor naczelny przyjmuje od godz 10 30—!1 30.

Wydawca — Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa", w Krakowie. Wiślna 2. I p — Tel 552-62. — Kolportaż 544-7ft,
Biuro ogłoszeń Starowiślna 4 ToL, 53S-60. —> Państw. Krak. Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole 1„ M—47791


